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P O L I T Y K A  K A D R O W A  
-  niewykorzystane możliwości?

Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR z października 1972 r. 
stwierdza: „Szczególna rola i od­
powiedzialność za sprawne funk­
cjonowanie gospodarki spoczywa 
na kadrze kierowniczej. Kierow­
nicy mają bowiem istotny wpływ 
na organizację pracy, na osią­
ganie wyników produkcyjno-eko- 
nomicznycli, a także na kształ­
towanie atmosfery pracy i sto­
sunków międzyludzkich”... i da­
lej...” Konieczna jest zatem kon­
centracja uwagi i wysiłków par­
tii na tym, aby stanowiska kie­
rownicze powierzać ludziom o 
najwyższych kwalifikacjach po­
litycznych i zawodowych, odpo­
wiadającym wymogom socjalis­
tycznego rozwoju. Obecny etap 
budownictwa socjalizmu w na­
szym kraju wymaga od kadr kie 
rowniczych jednoznacznej, zaan­
gażowanej, ideowej i politycznej 
postawy, głębokiej wiedzy zawo­
dowej, inicjatywy i uzdolnień or­
ganizatorskich”.

Realizacja nakreślonych przez 
tę uchwalę zasad polityki kadro­
wej i doskonalenie pracy z ka­
drą kierowniczą w elektrowni 
była tematem plenum KZ PZPR, 
które odbyło się 23 maja br. W 
Plenum uczestniczył sekretarz 
Propagandy KM-G PZPR tow. 
Rajmund Jankowski.

(W referacie wygłoszonym na 
Plenum sekretarz KZ tow. Ju ­
lian Wąsik stwierdził, że nie za­
wsze przestrzegana jest podsta­
wowa zasada uchwały — koniecz

ność uwzględniania przy doborze 
kadry kierowniczej przygotowa­
nia i zaangażowania ideowo-po- 
litycznego i społecznego. Podsta­
wą tej oceny jest stopień upar­
tyjnienia wśród kierowników, 
mistrzów i brygadzistów. Ponad 
50 proc. kadry kierowniczej nie 
należy do partii i o tle na bu­
dowie przeciętna kształtuje się 
powyżej 50 proc., to w elektrow­
ni wynosi tylko 40 proc. Szcze­
gólnie niskie upartyjnienie jest 
w pionie księgowości — 20 proc., 
w inwestycjach — 37,5 proc., w 
pionie głównego inżyniera — 38 
proc. Spośród wydziałów tego 
pionu najlepsza sytuacja panuje 
w nawęglaniu i transporcie ko­
lejowym — 75 proc. kadry kie­
rowniczej należy do PZPR. Sto­
pień upartyjnienia ma zasadni­
cze znaczenie ze względu na o- 
bowiązek i potrzebę prowadze­
nia szkolenia ideologicznego i za 
wodowego, a przede wszystkim 
ze względu na obowiązek obję­
cia kadry co pięć lat szkoleniem 
WUM-L. W ostatnich czterech 
latach szkoleniem tym objętych 
było w elektrowni 60 osób, a po­
nad 40 proc. kadry pozostawa­
ło poza jego zasięgiem. Znacznie 
lepiej przedstawia się struktura 
i zasięg szkolenia zawodowego. 
Zaocznie i wieczorowo studiują 
obecnie 42 osoby, na zajęcia z 
zakresu edukacji ekonomicznej 
uczęszczało 157 osób — w tym 
82 kierowników i 53 mistrzów. 
W ośrodkach szkolenia zawodo­
wego przeszKolono 114 pracow­
ników. Programem szkolenia 
kadr dla potrzep bloków 500 MW 
objętych Dy to 224 pracowników.

Wiele ao zyczenia — w ocenie 
egzekutywy — pozostawia także
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praca z kadrą rezerwową. Przy 
typowaniu do nie1] pracowników 
nie uwzględniano bowiem przy­
należności do partii (60 proc. to 
bezpartyjni), zaangażowania po­
lityczno-społecznego, a często tak 
że są to ludzie o słabym przy­
gotowaniu zawodowym. W więk­
szości przypadków sporządzone 
wykazy są niekompletne i nie 
uwzględniane są w momencie 
potrzeby obsadzenia konkretnego 
stanowiska. Stan ten jest wielce 
niepokojący, bowiem w efekcie 
prowadzi do powierzania części 
stanowisk ludziom nie odpowia­

dającym wymogom i kryteriom.
Odrębne zagadnienie stanowi 

ciążący na kierownikach obowią­
zek konsultacji z POP propozy­
cji powierzenia stanowisk mis­
trzów i brygadzistów. Nie zawsze 
jego dopełnienie jest przestrze­
gane, nie zawsze POP korzysta­
ją  ze swoich uprawnień doko­
nywania oceny kadr,

W  dyskusji członkowie plenum 
podkreślili, że zbyt często na po­
litykę kadrową prowadzoną w e- 
lektrowni wywierają wplyiw przy 
czyny wynikające z bytowych, 
socjalnych i materialnych wa­

runków pracy. Niezadowalające 
są także stosunki międzyludzkie, 
brak umiejętności kierowania 
zespołami pracowniczymi. Niejed­
nokrotnie okazuje się bowiem, że 
dobry dotychczas pracownik, z 
chwilą objęcia stanowiska kie­
rowniczego nie potrafi sobie po­
radzić z organizacją pracy, nie 
umie kształtować je j atmosfery, 
często jest wręcz przyczyną pow­
stawania konfliktów. Wynika to 
nie tylko z braku predyspozycji 
osobistych, często przyczyną ta ­
kiej właśnie postawy kierownika, 
mistrza lub brygadzisty jest brak 
podstawowych wiadomości z za­
kresu teorii organizacji i zarzą­
dzania. Szczególne znaczenie w 
pracy z kadrami ma — zdaniem 
tow. Władysława Kasjaniuka — 
osobisty przykład postawy spo­
łeczno-zawodowej kierownika. 
Pamiętając bowiem o jednooso­
bowej odpowiedzialności i przy- 
DOKONCZENIE NA STR. 2

„ K o z i e n i c e
zawsze niezawodne

Elektrow nia wykonuje od początku roku plan z nad­
wyżką. Blok o mocy 500 MW wyprodukował 
392 040 MWh, co stanowi 204,2 proc. wykonania planu. 
Zmniejszone zapotrzebowanie na energię w m iesiącach  
wiosennych spowodowało, że elektrownia wykonała 
plan produkcji ogółem w 104,1 proc.

Zmniejszyło się zużycie paliwa na potrzeby własne 
bloków 200 MW. Na zaplanowane 6,08 proc. zużyto 
6,05 proc. Na zwiększenie zużycia paliwa w skali za­
kładu wpłynęły częste odstawienia bloku 500 MW, co 
do którego brak jest jeszcze doświadczeń przy układa­
niu planu. Gorsza próżnia i praca w tórnych wtrysków  
„pięćsetki” zadecydowały o tym , że wskaźnik zużycia 
paliwa umownego został przekroczony o 4 g/kW h.

„Pięćsetka” osiągnęła natom iast znakomitą moc 
dyspozycyjną, 142,9 proc., co stanowi 190,5 proc. w y­
konania planu.

Rozpoczęta w m arcu kampania rem ontowa nie prze­
szkodziła w uzyskiwaniu wysokich param etrów  przez 
bloki 200 MW.

Dyspozycyjność mocowa tych bloków wyniosła 90,9 
proc., a czasowa 91,4 proc.

Nasza elektrow nia nadal utrzym uje się w krajow ej 
czołówce.

Mądry Polak rprzed szkodą

Doświadczenie przychodzi z pomocą

Osiowanie walów turbiny bloku X

W naszych kolejnych rapor­
tach o przebiegu montażu tur­
biny i kotła bloku X  informu­
jemy czytelników o aktualnych 
problemach przedsiębiorstw bio­
rących udział w procesie budo­
wy. Jeśli tylko posłużyć się ty­
tularni tych raportów: „Przeła­
mywanie impasu”, „Brak części 
zamiennych”, „Niekompletne do­
stawy”, „Trzeba zwiększyć tem­
po prac”, „Ostre tempo, ale...” 
— na ich podstawie dojdziemy 
do wniosku, że budowniczowie 
III etapu elektrowni robią wszy­
stko w celu wywiązania się z 
zadań, jednak ciągle coś im 
przeszkadza. Niekiedy przyczyną 
tego jest brak potrzebnych aktu­
alnie elementów do montażu, in­
nym razem projektowe nieporo­
zumienia. Na szczęście tych osta­
tnich z każdym dniem ubywa, co 
wydaje się rzeczą naturalną.

Kiedy przechodziłem wzdłuż 
montowanej turbiny 500 MW, 
zastanawiałem się, czy w porów­
naniu do zrealizowanego już blo­
ku ilość problemów montażo­
wych zmniejszyła się, czy też 
nie. I tym razem interesowałem 
się tym, w jaki sposób wykorzy­
stywane są doświadczenia z 
bloku IX.

Aktualnie grupy Energomon- 
tażu-Północ przeprowadzają pró­
bę generatora, podczas której

Fot. J. Wojtkowski

ma być wykonana jego szczel­
ność absolutna, a odchylenia 
czujników pomiarowych mogą 
osiągać minimalne wartości 
zgodnie z prawem fizyki.

Martwi odwlekający się ter­
min zakończenia podlewki tur­
biny w związku z tym, że na 
podziałach korpusu NP-1, NP-2 
(część niskociśnieniowa) stwier­
dzono wżery i odchylenia od 
płaszczyzny. Przystąpiono do 
ich napawania, czyli nadtopie­
nia podłoża i dodania spoiwa o 
podobnym składzie jak metal 
rodzimy, a następnie do uzys­
kania odpowiedniej gładkości 
powierzchni podziału drogą 
żmudnego skrobania ostrymi 
płaskownikami.

Powyższe opóźnienia wpływa­
ją na wstrzymanie przyłączenia 
kondensatora do turbiny ponie­
waż technologia montażu zakła­
da, że szczelina podziału (miejsce 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Członek Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier JAN SZYDLAK zapoznał się ze 
sianem budowy bloku X___________________

Mobilizacja sił i środków
Dnia 8 m aja br. z udziałem członka Biura Politycznego  

KC P Z P R , w iceprem iera tow. Jan a  Szydlaka odbyło się 
w elektrowni wyjazdowe posiedzenie sekretariatu  KW  
P Z P R . W posiedzeniu, którem u przewodniczył I sekretarz  
KW  tow. Janusz Prokopiak, uczestniczyli również m inister 
energetyki i energii atom owej —  Andrzej Szozda oraz w ice­
minister budownictwa i przem ysłu m ateriałów  budowla­
nych —  Zdzisław G rela. W trakcie narady, po wnikliwej 
analizie stanu zaawansowania prac budowlanych i m onta­
żowych drugiego bloku 500 MW, podjęto szereg decyzji, 
m ających zapewnić term inow e oddanie do eksploatacji blo­
ku. Zapadła także decyzja, że kierownictwa przedsiębiorstw  
realizujących inw estycję będą podobne narady odbywać 
w każdym m iesiącu. Pozwoli to z pewnością na szybsze 
i skuteczniejsze usuwanie braków m ateriałow ych i opóźnień 
dostaw.

Zebrani omówili także zagadnienie zagospodarowania 
i efektywnego w ykorzystania popiołów elektrow nianych, 
związanej z rozbudową zakładu produkcyjnego betonów  
komórkowych, możliwości w ykorzystania zaplecza budowy 
do uruchom ienia fabryki domów o zdolności produkcyjnej 
3.000 izb rocznie oraz dyskutowano nad sposobami uspraw ­
nienia transportu węgla do elektrowni.
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Raport o stanie „pięćsetki"

Nowe zagrożen ia  
-  s tare  kłopoty

BETO N -STA L rozpoczął betonowanie stropów  
w części kotłowej na poziomach 33 i 35 m. Kontynuuje  
roboty przy montażu klatki schodowej i kanału żużlo­
wego do elektrofiltra.

Na początku m iesiąca rozpoczęto roboty przy bu­
dowie kanałów —  technologicznego i kablowego przy 
w yw rotnicy. Na nawęglaniu budowany jest tunel mię­
dzy budynkami przesypowymi oraz podtorze łado- 
w arko-zw ałow arki. Zgodnie z harm onogram em  prze­
biega realizacja dróg przy budynku głównym, cen­
tralnej pompowni i pompowni recyrkulacyjnej mazutu. 
W robotach betoniarskich w ystąpiły duże zakłócenia 
z powodu aw arii betoniarni i stetterow skich pomp. 
ENERGOM ONTAŻ kontynuuje roboty w części ciśnie­
niowej kotła, w ykonując jednocześnie niezbędne m o­
dernizacje w kanałach spalin i powietrza. Zakończył 
montaż obrotow ych podgrzewaczy powietrza. W końco­
wej fazie znajduje się montaż zbiornika wody zasila­
jącej i turbiny do podlewki. Niemal gotowa jest kon­
strukcja budynku pompowni chłodzenia oleju tran ­
sform atorow ego. Całkowicie zakończono budowę dwóch 
pomp chłodzenia przepływowego. Tempo montażu 
ham ują braki dostaw.

ELEK TR O BU D O W A  w strzym ała montaż oświetlenia 
budynków —  ponownie brak jest kołków i naboi do 
pistoletów „H ilti”. Prow adzi roboty przy oświetleniu  
zew nętrznym  i w nastawni blokowej.

Brygady „Elektrobudow y” m ontują skrzynki sterow ­
nicze napędów, które nie są jednak dostarczane w tech­
nologicznej kolejności urucham iania.

Zarysow ały się niewielkie opóźnienia w robotach  
kablowych.

EN ER G O A PA R A TU RA  przerw ała prace przy Ma­
sterze z powodu braku przewodu do łączenia. Stw arza  
to duże zagrożenie wszystkich terminów rozruchow ych. 
Montaż koncentruje się w nastawni na obwodach do 
tablic i pulpitu oraz na kotłowni. Pilnie potrzebne są 
podesty do palników. „Energom ontaż” nie może ich 
wykonać, ponieważ nie otrzym ał m ateriałów  od inwes­
tora.

TERM O KO R izoluje leje elektrofiltra, wymienniki 
regenearcji i ściany kotła. Przedsiębiorstwo nadal od­
czuwa braki zatrudnienia.

L P IP  skoncentrow ał roboty na rurociągach do 
chłodni, kanałach w entylacyjnych i instalacji wodno­
kanalizacyjnej.

Brak prefabrykatów  zakłócił tok robót przy klima­
tyzacji nastawni blokowej, co poważnie zagraża term i­
nowi uruchom ienia napędów.

CH ŁO D NIE KO M IN O W E nie mogą rozpocząć mon­
tażu w entylatorów  ponieważ inwestor nie zapewnił 
nadzoru fabrycznego. Term in zakończenia siedmiu 
sekcji ustalony na 30.06. br. jest niemożliwy do dotrzy­
mania.

PO LITYKA  KADROW A 
-  niewykorzystane możliwości?
10K 0N C ZEN IE ZiE STR. 1 
u u iy m  mu prawie podejmowa­
nia decyzji nie może działać bez 
Iłonjultacji z sekretarzem POP, 
bez uwzględnienia i zasięgnięcia 
•pinii kolekty,wu. Równocześnie 
aaś powinien bez zarzutu wy­
wiązywać się z nałożonych na 
niego zadań partyjnych. Takie 
rozumienie funkcji kierownika, 
rozliczanie nie tylko z efektów 
produkcyjnych, ale i konsekwen­
tne realizowanie zadań społecz­
no-politycznych pozwolą na właś 
ciwe kształtowanie polityki ka­
drowej.

Członkowie plenum 'z dyskusji 
wyłączyli zagadnienia polityki 
kadrowej prowadzonej w poszczę 
gólnych przedsiębiorstwach ge­
neralnego wykonawstwa, kieru­
jąc się opinią, że leżą one w 
gestii Komitetów Zakładowych 
macierzystych przedsiębiorstw. 
Wydaje się jednak, że o ile ta ­
kie założenie jest słuszne w przy 
padku obowiązku uzgadniania z 
komitetem osób proponowanych 
na stanowisko kierownika bu­
dowy lub je j dyrektora, to w 
odniesieniu do średniej i niż­
szej kadry obowiązywać pawin- 
na zasada konsultacji i  uzgod­

nienia z KZ, w skład którego 
wchodzi POP. Za słusznością tej 
tezy przemawia nie tylko lepsze 
rozeznanie postawy społecznej i 
zawodowej przez sekretarza i e- 
gzekutywę, ale również fakt, że 
pracownik, któremu powierza się 
obowiązki kierownicze będzie 
nie tylko kierował swoimi współ 
towarzyszami, ale również będzie 
przez nich rozliczany z realizacji 
zadań, jakie otrzymał jako czło­
nek partii.

W przyjętej uchwale plenum 
zobowiązało egzekutywę KZ 
PZPR do przeprowadzania przy­
najmniej raz w roku komplek­
sowej oceny kadr, rozmów indy­
widualnych, ten sam obowiązek 
nakładając na egzekutywy POP. 
Kierownicy wydziałów, pionów i 
dyrekcja zobowiązani zostali do 
przestrzegania zasady konsulta­
c ji i uzgadniania propozycji 
zmian na stanowiskach pozosta­
jących w nomenklaturze KZ, a 
także do przestrzegania zasady 
typowania na te stanowiska osób 
spośród kadry rezerwowej, o 
właściwym przygotowaniu nie 

- tylko zawodowym, ale także za­
angażowanych politycznie i spo- 

'""lecznie. got.

Niewielką salę konferencyjną budynku usług technicznych  
wypełnili ludzie, od których decyzji i umiejętności egzekwo­
wania ich wykonania zależy term in oddania do eksploatacji 
drugiego bloku 500 MW. Tak też ceł narady określił sekre­
tarz K W  P Z P R  w Radomiu Janusz Prokopiak, prosząc o 
przedstawienie obecnego stanu budowy i jej potrzeb. W 
krótkich, wyważonych zdaniach dyrektor Adam Biały okre­
ślił zaawansowanie dostaw na „dziesiątkę” :

— Porównując stan dostaw z do­
stawami na blok IX , w stosun­
ku do czasu jaki nam pozostał 
do uruchomienia, sytuacja przed­
stawia się gorzej nłż przy pierw­
szej „pięćsetce”. Naszymi dlużni-

Po krótkim zastanowieniu nad 
sposobem zaspokojenia tych po­
trzeb tow. Szydlak apeluje do 
sumienia i zasobów kierownic­
twa „Ccntrobudu”:

stosownie do potrzeb budowy. 
Nowy kierunek dyskusja przy­
jęła po uwadze dyrektora elek­
trowni, który podkreślił, że od­
danie do eksploatacji bloku X  to 
nie tylko uruchomienie drugiej 
„pięćsetki”, ale rozpoczęcie eks­
ploatacji elektrowni o mocy 
2.600 MW. Ten fakt nakłada na 
budowniczych obowiązek urucho­
mienia z odpowiednim wyprze­
dzeniem nawęglania, odpopiela- 
nia, które już w okresie kampa­
nii remontowej muszą sprawnie 
działać, zapewniając równocześ­
nie odpowiednie przygotowanie 
do szczytu 1979/80.

W puli -  nowe moce polskiej energetyki
kami są nawet tak potężni do­
stawcy jak „Rafako”, od które­
go nic otrzymaliśmy jeszcze wszy 
stkich elementów młynów. B ra­
kuje wylotni, układu separacji, 
hydrauliki, podkładek, śrub. Wie 
iokrotnie prosiliśmy też o do­
starczenie dodatkowej ilości sta­
li X-20, która została zużyta na 
badania przy opracowywaniu me­
tody jej regeneracji po wadli­
wym spawaniu kotła IX. „Wa- 
-Fa-Pomp” nie dostarczyła trzech 
pomp odwodnień maszynowni. 
Pszczyna diużna jest nam ele­
menty hydrauliki odpopielania — 
są to drobiazgi, ale ich brak po­
woduje wstrzymanie prac.
I po chwili:
— Dyrektor obiecał nam dzisiaj 
dostawę do końca maja.
Po czym dalej kontynuował wy­
liczanie dłużników:
— Brakuje zaworów regulacyj­
nych, bez których niemożliwe jest 
przeprowadzenie próby wodnej. 
Odlewy wykonuje Huta „Mała 
Panew”, a ich obróbkę — Prze­
myśl. Zabrze nie dostarczyło 3 
pomp bagrowych...

Dyrektor Józef Zieliński scha­
rakteryzował podjęte już i za­
planowane na najbliższe miesią­
ce przedsięwzięcia:
— Do uruchomienia zostało nam 
już tylko pięć miesięcy, a do 
wykonania mamy zakres o 30 
proc. trudniejszy niż na IX. 
Wspólnie z załogą postanowiliś­
my, że od 1 czerwca pracować 
będziemy po 12 godzin. Uzgod­
niliśmy także, że „Termokor” bę­
dzie rozpoczynał izolację ekra­
nów jeszcze przed próbą wodną. 
Po zastosowaniu usprawnień w 
montażu elektrofiltra uzyskaliś­
my skrócenie do 7 miesięcy. Dal­
sze przyśpieszenie prac uzależ­
nione będzie od skierowania do 
„Kozienic” dodatkowej liczby pra 
cowników — 200 osób do „Ener­
gomontażu" i 100 do „Tcrmoko- 
ru”. Trzeba się także rzetelnie 
zastanowić nad modernizacją 
grodzi przcgrzewacza — jej za­
niechanie przyśpieszy trawienie 
kotła.

Po tych „raportach o stanie 
„pięćsetki” na krótką chwilę w 
sali zapanowało kłopotliwe mil­
czenie. Żaden z dyrektorów nie 
chciał wystąpić w roli pierwsze­
go podsądnego, żaden nie chciał 
pierwszy odkryć kart. Wreszcie
— wywołany przez wicepremiera 
Jana Szydlaka — „bank otwo­
rzył” (że użyję tego pokerowego 
porównania) dyrektor Henryk 
Wojcieszyn z „Rafako”:
— Do 15 maja będą na budowie 
młyny, oprócz nawrotnicy, którą 
dostarczymy 20.05. Rolki — do 
15 czerwca, podobnie odżużlacz, 
chociaż mamy problemy z łańcu­
chami. Jeżeli będzie u nas stal 
X-20, dostaniecie ją do końca 
maja. Radomsko wysłało już śru­
by i podkładki, ale niezbędne u- 
zupełnienia zostaną zrealizowane.
— Główmy ciężar prac spada na 
„Energomontaż” — po tych sło­
wach tow. Szydlaka dyrektor 
Dziełak przedstawił stan prac 
przy montażu. — W marcu za­
braliśmy 2 brygady do Bełchato­
wa, bo tutaj nic było dla nich 
pracy. A przecież nasza załoga 
podjęła zobowiązanie, które opar­
liśmy na deklaracjach dostavv- 
ców! Rytmikę pracy limitują 
nam także dostawy grupy „B”
— stal, konstrukcje, rury. Na IX  
było dużo robót poza projekto­
wych, do których wykorzystaliś­
my to, co było na placu. W tej 
chwili na roboty dodatkowe nie 
mamy już stali.

— Towarzyszu Długołęcki, dajcie 
im tę stal!
Ten broni się, że w stali i bla­
chach zaległości są nadrobione, 
że przecież obowiązujące rozdziel 
niki nie pozostawiają do jego 
dyspozycji tak dużych zapasów:
— Tych 800 ton konstrukcji jest 
sprawą dostaw inwestora. Ja  już 
i tak czuję się jak  pracownik 
ministra Szozdy.
— Też dobry resort — stwierdza 
minister, po czym kończy licyta­
cję.
— Tc konstrukcje zaliczcie w 
koszty energetyki.
Na moment zebrani odprężyli się, 
po twarzach przemknęły uśmie­
chy, a za chwilę narada poto­
czyła się dalej równie wartko. 
Z zadowoleniem przyjęta zosta­
ła deklaracja inż. Piaseckiego, żc 
„Encrgoaparatura” ze swoich za­
dań wywiąże się w terminie. Z 
pewną ulgą generalny i inwestor 
przyjęli słowa dyrektora zjedno­
czenia budowy elektrowni Wła­
dysława Wronowskiego, który kie 
rownictwa wszystkich przedsię­
biorstw podległych zjednoczeniu 
zobowiązał do zwiększenia zgro­
madzonego na budowie potencja­
łu i powiększenia załóg w mia­
rę powstawania frontów robót i

Pełną aprobatę dla poczynan 
budowniczych i energetyków z 
„Kozienic” wyraził minister Zdzi­
sław Grela:
— Podstawową sprawą jest to. 
żeby dostawcy zrozumieli, że czas 
jaki pozostał do uruchomienia 
bloku jest już krótki. Musimy 
dać ludzi na tę budowę, muszą 
być środki — wszystkie, które 
okażą się potrzebne, musi być 
zrozumienie dla problemów wy­
nikających w trakcie budowy 
i natychmiastowe podejmowanie 
decyzji i ich realizacja. Mamy 
pełną szansę wykonać zadanie 
w terminie i inaczej nie może 
być.

Szczególnie mocno zabrzmiały 
słowa szefa resortu energetyki- 
Minister Szozda podkreślił, żc 
w ciężkich warunkach zimowych 
pracujący już blok IX , jak  i cala 
Elektrownia „Kozienice” były 
podporą systemu krajowego.

— Nic możemy sobie jednak 
pozwolić na to, aby blok X 
przejmować tak jak  „dziewiątkę”. 
Sprawa jakości jest podstawo­
wym problemem polskiej ener­
getyki. Jest rzeczą nic do przy­
jęcia, aby tak duży blok jak 
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Mądry Polak przed szkodą

Doświadczenie przychodzi z pomocą
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połączenia korpusu górnego i 
dolnego) musi spełniać projekto­
we warunki.

Trzeba wyjaśnić, że na powyż­
sze kłopoty narazili montaży­
stów niesolidni wykonawcy ele­
mentów turbiny. Tego nikt po­
za nimi nie był w stanie prze­
widzieć.

Należycie przygotował się 
„Energomontaż” do wykonania

mocniczych, m.in. podręczny 
„demag”, stanowiska frezerskie 
i szlifierskie. Tym samym 
ułatwiono pracę monterom, któ­
rzy dotychczas do warsztatów 
wędrowali z każdą, najdrobniej­
szą niemal częścią. Dziś podsta­
wowe operacje technologiczna 
mogą wykonać na miejscu.

Jest to szczególnie ważne w 
chwili, kiedy zamontowano już 
wszystkie dolne korpusy, beczkę

Montaż skrzyń palnikowych kotła X
Fot. J. Wojtkowski

rurociągów. Jeszcze w roku
ubiegłym w trakcie wykonywa­
nia fundamentu turbiny, w je ­
go ściany wtopiono stalowe płyt­
ki zwane popularnie „markami”, 
które pozwoliły na przymocowa­
nie pod turbinę pomocniczych 
konstrukcji, przede wszystkim
dodatkowej ilości podestów.
Dzięki temu rozwiązaniu popra­
wiły się warunki bezpieczeń­
stwa pracy.

Wokół turbiny bloku X  zoba­
czyć możn* szereg urządzeń po-

generatora, wzorniki, łożyska, 
transportowanie elementów kon­
strukcyjnych staje się zbyt cza­
sochłonne, a więc nieopłacalne. 
To też doświadczenie z dziewiąt­
ki.

Podobnych przykładów można - 
by przytoczyć więcej, ale w 
pewnym momencie nasuwa się 
pytanie: Dlaczego budowniczo­
wie mają tyle kłopotów z pięć­
setką? Przecież montują już 
drugą?

(s)
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Pierwszy Sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR

Tow. Edward Gierek
My m łodzież Ziemi R adom skiej zgrom adzona na M anifestacji 

P okojow ej w m iejscu  uświęconym  krw ią  radzieckich  i polskich  
żołnierzy w alczących w zw ycięsk iej bitw ie z h itlerow skim  n a­
jeźdźcą pragniem y dać wyraz sw ojem u  przywiązaniu do patrio­
tycznych tradycji naszych o jców  w alczących w  im ię w yzw ole­
nia narodow ego i społecznego naszej Ojczyzny.

J a k o  m łode poko len ie  P olski L u dow ej jesteśm y g łęboko  prze­
konani, że ich żołn ierski trud i żarliw e um iłow anie pokoju  
były jedyn ą i słuszną drogą n akreślon ą przez P olską  Partię  
Robotniczą.

D oceniając pośw ięcen ia i w alkę  w szystkich postępow ych sił, 
które  stworzyły podw aliny now ego pokojow ego i dostatniego 
bytu w  w arunkach socjalistycznej Ojczyzny — pragniem y za­
pew nić Was Tow arzyszu Pierwszy Sekretarzu , że ca ła  m łodzież  
naszego w ojew ództw a w ła ś c iw e  rozum ie w spółczesny patrio­
tyzm w yrażony w rzete ln ej pracy, nauce i w zorow ym  w ypeł­
nianiu służby w ojskow ej. T ak  ja k  cały naród skupiony w okół 
program u Partii, rów nież i my m łodzi zrzeszeni w S ocja li­
stycznych Z w iązkach M łodzieży P o lsk ie j wnosimy sw ój w kład  
na rzecz pom nażania d orobku  ekonom icznego i ku lturalnego  
oraz jedn ości społeczno-polityczn ej naszego kra ju  i w ojew ódz­
twa.

P odjęliśm y szereg cennych zobow iązań  społeczn o-produ kcy j­
nych, k tó re  rea lizow ać będziem y w ram ach O byw atelskiego  
Czynu X K X V -lecia  P olski Ludow ej, aby  w  ten sposób godnie 
uczcić jubileusz n aszej Ojczyzny. W dalszej pracy, tak  ja k  d o­
tychczas, podejm ow ać i u doskon alać będziem y nasze działania  
celem  pełn iejszego przybliżen ia zadań  ja k ie  sto ją  przed m ło­
dym  pokolen iom  P o lek  i P olaków , um acniać jego w ięź z Partią, 
szerzyć idee przyjaźni i w spółpracy m iędzy narodam i, szczegól­
nie z bratnią m łodz;eżą radziecką  na rzecz u trw alenia pokoju  
i zażegnania w idm a wojny.

Jeszcze raz gorąco pragniem y zapew nić Was Towarzyszu  
Pierw szy S ekretarzu , że m łodzież nasza nie zaw iedzie p o k ła ­
danego w n iej zaufania.

Przekazu jem y W am szczere wyrazy uznania > szacunku za 
Wasz trud — ja k i w nosicie w  dzieło budowy naszej so c ja li­
stycznej ojczyzny i podnoszen ia je j  rangi na aren ie .m iędzy­
narodow ej.

Przyjm ijcie od nas życzenia w sze lk ie j pom yślności w pracy  
politycznej i w życiu osobistym .

UCZESTNICY PO KO JO W EJ M ANIFESTACJI
  MŁODZIEŻY WOJEWÓDZTWA RADOMSKIEGO

Studzianki Pancerne, dnia 8 m aja  1979 rok.

Czekamy na mieszkania

Finał meczu, którego nie było
Przypominamy. Na osiedlu 

.Wschód”, które kiedyś budo­
wało Radomskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, a obecnie bu­
duje je „Beton-Stal”, odwiedzi­
liśmy w blokach nr 2 i 3 kilka­
dziesiąt mieszkań, a ściśle mó­
wiąc 30.

Zdawaliśmy sobie sprawę 
[ przed tym się zastrzegaliśmy, 
że tak niewielka ilość skontrolo­
wanych pod kątem jakości wy­
konania mieszkań nie ma cha­
rakteru próby reprezentatyw­
nej, ale stanowi jednak wizy­
tówkę dla ich wykonawców, tj. 
RPB.

Oburzało nas wtedy niedbal­
stwo z jakim RPB wykonało te 
mieszkania. Nie mogliśmy też 
pogodzić się z obojętnością Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Kozie­
nicach, przemilczającej ciągle 
prośby lokatorów o usunięcie 
coraz to nowych usterek. Pod­
ważaliśmy też rzetelność człon­
ków komisji odbiorowej.

A na to wszystko mieliśmy 
dowody przedłożone przez użyt­
kowników mieszkań.

W 25 przypadkach lokatorzy 
skarżyli się na odpadający ze 
v" ian tynk, w 9 na gnijący len- 
<-'X (przed naszą wizytą w wie- 
u mieszkaniach lentex wymie­

niono, a przypadki przez nas 
stwierdzone czekały na zała­
twienie), w 3 na wadliwie wy­
konaną instalację elektryczną i 
wodociągową, w 30 na źle za­
montowaną stolarkę okienną, w

na zalewanie mieszkań opada­
l i  atmosferycznymi przedosta- 
W ę n i  się przez nieszczelny 

ach, a w żadnym z tych przy­

padków nie dokonano napraw 
w obowiązującym terminie.

Również na tym samym osie­
dlu „Wschód” obejrzeliśmy 30 
mieszkań w wybudowanym przez 
„Beton-Stal” bloku nr 5 i jak 
poprzednim razem poprosiliśmy 
użytkowników o zgłaszanie za­
strzeżeń.

W 2 przypadkach zarzucano 
wykonawcom złe osadzenie zle­
wów, w 5 zbrudzenie podłóg 

- klejem, w 10 nieuporządkowanie 
balkonów z betonowych zanie­
czyszczeń, w 1 żądano wymiany 
zacinającego się zamka, w 2 
użytkownicy zaniepokojeni byli 
małymi odpryskami na ścianach 
(tzw. marglowaniem), w 5 pro­
sili o naprawę spaczonych okien, 
w 1 zwracali uwagę na brak 
światła na klatce schodowej.

Przyznać jednak trzeba, że 
stwierdzone usterki stanowią 
niewielki odsetek, a opinie mie­
szkańców bloku nr 5 są dla bu­
dowlanych sprzyjające.

— Chociaż stwierdziliśmy w 
naszych mieszkaniach drobne 
usterki — mówili — to przyznać 
trzeba, że z jakości ich wykoń­
czenia jesteśmy bardzo zadowo­
leni. Taką opinię można wydać 
porównując ze sobą bloki wy­
konane na tym samym osiedlu.
I jeśli użyć słownictwa sporto­
wego, to mecz jakości robót bu­
dowlani z „Beton-Stalu” zdecy­
dowanie wygrali.

Czy nie zastanawia fakt, dla­
czego to przedsiębiorstwo nie- 
wyspecjalizowane w budownic­
twie mieszkaniowym swoją so­
lidnością bije na głowę starych 
rutyniarzy z Radomia? Przecież 
DOKOŃCZENIE NA STR. 4

W przeddzień 34 rocznicy zwy­
cięstwa nad hitleryzmem w Stu­
dziankach Pancernych — m iej­
scu pamiętnej bitwy — odbyła 
się manifestacja młodzieży na­
szego województwa.

W wiecu uczestniczyli: członek 
KC PZPR, poseł na Sejm, I se­
kretarz KW PZPR — tow. J a ­
nusz Prokopiak, wicewojewoda 
Włodzimierz Pietruszko, przed1- 
stawiciele władz partyjno-admi- 
nistracyjnych gininy Głowaczów, 
stronnictw politycznych ZBoWiD, 
Związku Inwalidów Wojennych.

Przybyli także reprezentanci 
Armii Czerwonej — generał le jt- 
nant — Iwan Nifcificz Karkusza 
i ppłk Nikołaj Antoniewicz Sko- 
sariew.

Tow. Mirosław Ciura — prze­
wodniczący RW FSZMP — w 
swoim wystąpieniu zaznaczył, że 
Dzień Zwycięstwa jest symbolem 
pokoju, który nasz naród ceni 
wyjątkowo. Jego gwarancją jest 
polityka PZPR — sojusz z ZSRR 
i bratnimi narodami, przyjaźń 
zadzierżgnięta w walce, ceniona 
1 rozwijana o nowe formy.

Znając wojnę z lekcji historii 
młodzież dołącza się do protes­
tów przeciwko je j  okrucień­
stwom. Dała temu wyraz w swym 
apelu w sprawie pokoju, który 
odczytała Grażyna Tokarska — 
przewodnicząca ZG ZSMP w 
Głowaczowie.

Przyrzeczenie o solidnym wy­
pełnianiu obowiązków w 35-lecie 
PRL zawarli przedstawiciele mło­
dzieży w liście skierowanym do 
sekretarza KC PZPR — tow. 
Edwarda Gierka (pełny tekst pu­
blikujemy obok).

— Naród polski pierwszy prze­
ciwstawił się niemieckiej armii, 
która uchodziła za niezwyciężo­
ną. Ręka w rękę polski żołnierz 
walczył z radzieckim w bitwach 
pod Moskwą, Leningradem, Odes 
są, Sewastopolem w drodze do 
wspaniałego zwycięstwa. Na dro­
dze te j poległo 6 min młodych 
pragnących żyć Polaków, 43 min 
Rosjan — nie tylko w ZSRR, ale 
w Polsce, Rumunii, Bułgarii, na 
Węgrzech i w Niemczech.

Przypominając te fakty gen. 
Karkusza zaapelował do młodych 
uczestników wiecu aby przysz­
łość wykuta przez weteranów 
wojny była rozwijana tak, aby 
imperializm nie mógł rozpętać 
nowej agresji. Gen. Karkusza 
wyraził też gorące podziękowa­
nie dla narodu polskiego za po­
moc w wojnie i tworzeniu wiel­
kiego dzieła socjalizmu.

Słowa wdzięczności za wkład 
w rozgromienie faszyzmu żołnie­
rzom i weteranom radzieckim na 
ręce przedstawicieli Armii Czer­
wonej przekazał tow. Janusz Pro 
kopiak.

Zaapelował też do młodzieży, 
aby zastanowiła się jak  w co­
dziennej działalności realizować 
zobowiązania zawarte w apelu i 
liście.

Praca na rzecz pokoju, wolnoś­
ci jest gwarancją uśmiechu dla 
wszystkich łudzi, przede wszyst­
kim najmłodszych — to hasło 
szczególnie aktualne w Między­
narodowym Roku Dziecka.

Tym, co polegli i walczyli, mło 
dzież złożyła hołd i szacunek, po­
pierając działania na rzecz u- 
trwalenia pokoju.

Przed rozpoczęciem manifesta­
c ji wielu je j  uczestników zwie­
dziło izbę pamiątek w miejsco­
wej szkole. Zgromadzono tu a r­
chiwalne zdjęcia, plansze, szcząt­
ki uzbrojenia.

Imprezą towarzyszącą był fes­
tyn sportowo-rekreacyjny, zorga­
nizowany przez ZW ZSMP, LOK 
i koło TK K F przy zakładach im, 
„Gen. W altera”.

Znalazło się wielu amatorów 
biegu, rzucania lotką do tarczy, 
strzelania, trójboju, a także kon­
kursu wiedzy o Studziankach i 
na fraszkę o festynie.

Zawsze z partią!
„Chcem y w idzieć w  Was d ro­

dzy m łodzi tow arzysze partnerów  
w życiu społecznym , w  dzia ła l­
ności W aszych zak ładów  pracy, 
w polityce partii i państw a. W ie­
rzymy, że m ądrze i uczciw ie k o ­
rzystać będziecie z praw  i w y­
pełn iać obow iązki obyw atelsk ie” 
— stw ierdził w skazu jąc jed n o ­
cześnie na najw ażniejsze kieru n ­
ki działania organ izacji m łodzie­
żow ej I  S ekretarz  KC  PZPR tow. 
Edw ard G ierek  na I I  K ra jow ej 
N aradzie A ktyw u Robotniczego 
ZSMP, k tó ra  odbyła się 27 kw ie t­
nia br. w Z akładach  M echanicz­
nych im. M. N ow otki w W arsza­
wie. S potkało się 600 przodow ­
ników  i m istrzów  produkcji, w y­
różniających się robotn ików  i roi 
n ików  oraz przodow ników  w ysz­
ko len ia  bojow ego.

Druga tego typu narada w his­
torii ZSMP, stała s ię  w ie lk im  
w ydarzeniem  w polskim  ruchu  
m łodzieżowym . B yła to p a tr io ­
tyczna m an ifestacja  jedn ości m ło  
depo pokolen ia  z partią.

Podczas narady om ów ione zo­
stały zadan ia zw iązku, zm ierza­
ją ce  do w ykorzystan ia w iedzy i 
kw a lifika c ji m łodych, coraz w ięk ­
szego udziału m łodzieży w  bu ­
dow ie now oczesn ej Polski.

Uczestnicy n arady  przy jęli a-  
pel w zyw ający w szystkich człon­
ków  ZSMP, całą  p o lską  m łodzież 
do pogłębian ia socjalistycznej 
św iadom ości, przodow ania w p ra ­
cy, nauce i służbie w ojskow ej, 
podejm ow ania in icjatyw , zacieś­
nianiu bratersk ich  w ięzów  przy­
jaźni i w spółpracy z m łodzieżą  
kra jów  socjalistycznych.

■* Fakty 
+ wydarzenia 
* informacje

iW dniach 5—9 m aja 40-oso­
bowa grupa przewodniczących 
kół ZSMP z terenu miasta 
i gminy Kozienice przebywała 
w Kluczkowicach k/Opola 
Lub. 1 

Szkolenie zorganizowane zo­
stało w ramach miejsko- 
gminnej szkoły aktywu. Miało 
ono na celu przygotowanie 
aktywu do zbliżającej się 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej.

—oOo—

21 maja z udziałem przed­
stawiciela ZW ZSMP odbyło 
się posiedzenie Prezydium 
ZM-Gm, na którym omówiona 
została sprawa objęcia przez 
młodzież na terenie Kozienic 
patronatem budownictwa 
mieszkaniowego.

CZYN;35-leciol

Remontowcy ze ZRE jak zwykle niezawodni
Ponad połowę robót w tego­

rocznej kampanii remontowej 
elektrowni wykonuje 300-osobo- 
wy zespół Zakładu Remontowe­
go Energetyki w Lublinie.

Mgr inż. Franciszek Pchełka 
zapewnia, że do tegorocznej kam­
panii przedsiębiorstwo przygoto­
wało się bardzo starannie za­
pewniając właściwą obsadę, na­
rzędzia, oprzyrządowanie i opra­
cowując technologie remontów. 
Części zamienne i zakresy re­
montów przygotowuje zlecenio­
dawca.

Przy wykonywanym, obecnie 
remoncie kapitalnym bloku VIII 
ekipy ZRE zajmują się częścią 
przepływową turbozespołu, ukła­
dem regulacji turbiny, układem 
regeneracji nisko- i wysokopręż­
nej i stroną mechaniczną gene­
ratora. Brygady ZRE remontują 
też kocioł właściwy, układ na­
węglania wewnętrznego, obroto­
we podgrzewacze powietrza, 
wannę żużlową i wentylatory 
młynowe.

Poza kampanią lubelscy re­
montowcy mają określone zada­
nia bieżące dla bloków 200 MW 
i 500 MW.

Nawet najbardziej staranne 
przygotowania nie gwarantują, 
że prace będą przebiegać zgod­
nie z harmonogramem. Często 
okazuje się, że urządzenie wy­
maga napraw dodatkowych nic 
przewidzianych harmonogramem.

Taką niespodzianką była na 
„ósemce” konieczność wysłania 
do producenta tarcz wirnika w 
celu przetoczenia.

Zdając sobie sprawę z przesz­
kody jaką to stanowi w zacho­
waniu rytmu pracy załoga pod­
trzymała swoje zobowiązanie, 
podjęte dla uczczenia 35-Iecia, o 
skróceniu remontu bloku.

— Słowa dotrzymaliśmy — 
mówi kierownik. Załoga dała 
kolejny dowód zaangażowania 
w sprawy zakładu i zdyscyplino­
wania. Remont bloku V III skró­
ciliśmy o 8 dni. Wśród wielu 
świetnych pracowników należy 
wyróżnić takich jak  JAN ORYL, 
KAZIMIERZ M IRSKI, HENRYK 
LIPA, BOGDAN JEZIOROW SKI, 
KAZIMIERZ MROCZKOWSKI, 
JAN JUREK, TOMASZ GORAL.

W realizacji zobowiązania du­
żo do powiedzenia będzie miała 
grupa rcmontowców turbiny. 
Większość z nich to członkowie 
partii. Brygadzista Jan  Oryl jest 
członkiem egzekutywy POP, w 
jego brygadzie pracuje też se­
kretarz organizacji Józef Wilk.

Ocenie stanu przygotowań do 
tegorocznej kampanii i sprawom 
wypoczynku załogi poświęcono w 
ZRE ostatnie posiedzenie egzeku­
tywy POP. Okazuje się, że n a j­
większą trudność sprawiają re- 
montowcom opóźnienia lub spły­
wające w ostatniej chwili do­
stawy części zamiennych. Piętą

achillesową są młyny. W tym 
zakresie powtarza się sytuacja 
z ubiegłych lat. Przestoje z po­
wodu braku gazów technicznych, 
dostarczanych przez elektrownię 
to drugi czynnik w poważnym 
stopniu dezorganizujący pracę.

Załoga ZRE jest bardzo młoda. 
Większość pracowników nie prze­
kroczyła 30 lat, ponad 50 proc. — 
22 lat. Jest dużo młodych roz­
wojowych małżeństw. Tymczasem 
mieszkania spółdzielcze przy­
dzielane z puli elektrowni zaspo­
kajają potrzeby mieszkaniowe w 
mniej niż skromnym stopniu. 
W ub. r. na 50 złożonych podań 
pozytywnie załatwić można było 
5.

Od 7 Jat czeka na mieszkanie 
EDWARD SOĆKO. W ZRE pra­
cuje 7 lat, jego żona 6, miesz­
kają z dzieckiem w „Samotnia- 
ku”. Są dobrymi pracownikami. 
Kierownictwo chciałoby pomóc, 
ale jest bezsilne. Bardzo trudne 
warunki mieszkaniowe ma HEN­
RYK SMOLARCZYK. Wyróżnia 
się w pracy, otrzymał awans na 
brygadzistę. W tej sytuacji znaj­
duje się wielu. Rośnie lista po­
trzeb.

Wiadomo, że i w elektrowni 
kwestię mieszkaniowe należą do 
trudnych. Może jednak komisja 
dzieląca mieszkania bardziej 
wnikliwie przeanalizuje potrzeby 
swego dobrego współpartnera.
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Rekreacja i 
-  ważne i

W ub. r. działające w naszym 
województwie ogniska statutowe 
TK K F zorganizowały 1.113 im­
prez, w których uczestniczyło 
56.800 zawodników. Na pierw­
szym miejscu w tej działalności 
znalazł się ruch spartakiadowy 
— masowa forma rekreacji w 
zakładach pracy, osiedlach, ośrod 
kach wypoczynku świątecznego 
i urlopowego.

W turnieju piłki siatkowej o 
puchar CRZZ wzięło udział 96 
osób, w olimpiadzie szkół zawo­
dowych — 9648 uczniów. TKKF 
był także organizatorem licz­
nych konkursów — „piłka nożna 
w naszym osiedlu”, „sport i re­
kreacja”, piłka nożna kobiet i 
mężczyzn, biegi przełajowe.

Imprezy wojewódzkie i udział 
w ogólnopolskich — turnieju 
badmintona, akcji „Lato” i „Zi­
ma w mieście”, turnieju teniso­
wym o „Grand Prix Studia 2”, 
tenisa stołowego, piłki siatkowej 
i nożnej zagwarantowały woje­
wódzkiej organizacji TK KF je ­
dno z czołowych miejsc w skali 
kraju.

Osiągnięcia te podsumowano 
na wyjazdowym posiedzeniu Za­
rządu Wojewódzkiego TK K F w 
Świerżach Górnych.

Wziął w nim udział przedsta­
wiciel ZG TK KF tow. Wilko- 
szewski. Wysoko ocenił program 
wojewódzkiej organizacji jako 
kompleksowy, dokładny i wzbo­
gacony o nowe formy.

Prezes TKKF, Stanisław Sem- 
pruch stwierdził wzrost człon­
ków organizacji,. która rozwija 
się niezwykle dynamicznie —

wypoczynek 
potrzebne

wciąż rośnie ilość członków. Wy­
pracowywany jest coraz dosko­
nalszy model pracy w miejscu 
zamieszkania.

W br. położono szczególny na­
cisk na rozwój rekreacji indywi­
dualnej i rodzinnej — jak do­
tąd słaby punkt w działalności 
podstawowych ognisk.

Atrakcyjny, przemawiający do 
ludzi program działania jest n a j­
lepszą propagandą.

Zgadywanka terenowa, bieg po 
zdrowie i iiia orientację to 
imprezy cieszące się wyjątkowo 
dużą frekwencją.

Ćwiczenia profilaktyczno-lccz- 
nicze to zupełnie nowy kierunek 
działalności. Dotychczas prowa­
dzi się je w 9 stałych zespo­
łach (w 5 odpłatnie).

Niedomagania w działaniu to 
brak kadry i odpowiedniej ba­
zy, szczególnie w osiedlach. Udo­
stępnienie ośrodka ZSMP w 
Turnie dla celów szkoleniowych 
złagodzi częściowo te trudności.

Obecny na posiedzeniu prezes 
ZW TK K F — tow. Stanisław 
Sempruch podkreślił, że w TKKF 
zgrupowana jest 1/5 zakładów 
pracy. Istnieje zatem pilna po­
trzeba zorganizowania intensyw­
nej roboty organizacyjnej na 
rzecz powstania nowych ognisk 
— m. in. w Elektrowni „Kozie­
nice”.

A ponieważ dobry przykład 
jest najlepszą propagandą człon­
kowie TK K F z okazji 35-lecia 
PRL zobowiązali się w 8 dzielni­
cach Radomia wyremontować 10 
boisk i terenów rekreacyjnych.

Kiedy na początku września 
ubiegłego roku odwiedziłem bu­
dowę wywrotnicy nr 3, nie mo­
głem zorientować się jak  ona 
właściwie ma wyglądać. Na 
przejrzenie kilkunastu tomów do­
kumentacji nie miałem czasu, ale 
nawet ich szczegółowa lektura 
pozwoliłaby jedynie na ogólne 
rozpoznanie obiektu. Dzisiaj wy­
starczy rozejrzeć się po placu bu­
dowy, a już wiadomo jaki kształt 
będzie miał każdy obiekt. Od 
tamtego czasu nawet otoczenie 
wywrotnicy zmieniło się nie do 
poznania. Nieopodal stanęła prze­
cież nowa zwałowarko-ładowar- 
ka.

Brygady odcinka KR-V  z „Be- 
ton-Stalu” kierowane przez Ze­
nona Mirkowi cza prawie zakoń­
czyły swoją działalność na obec­
nym etapie budowy. A po nich, 
na początku kwietnia do prac 
przystąpili montażyści z PME 
„Energomontaż”.

Wykonując stalową wykładzinę 
wielkiego leja wsypowego becz-

Czckamy na mieszkania

Finał meczu, 
którego nie było
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jednych i drugich obowiązują 
takie same normatywy, jednako­
we cykle inwestycyjne. A może 
ci „niedoświadczeni” nie nauczy­
li się wykonywać planu kosztem 
jakości? Nie do nas należy wy­
stawianie generalnych ocen. Z 
pomocą naszych czytelników 
czuliśmy się jedynie w obowiąz­
ku doprowadzenia do małej kon­
frontacji, a wnioski nasuwają 
się oczywiste.

Nawalanie czeka na wywrotnica

Nasz plebiscyt na najlepszego kierowco
Grzegorz Rokita gorz. W czasie jazdy muszę mieć 

spokój. Jeśli mam świadomość, 
że za moimi plecami siedzi gru­
pa życzliwych mi ludzi, to całą 
uwagę mogę skupić na obserwo­
wanie drogi przed samochodem. 
A przecież jest to podstawą bez­
piecznej jazdy. Przekonanie o 
słuszności te j zasady zdobywałem 
w ciągu 31 lat pracy za kie­
rownicą.

Marian Kędra
Spotkacie go na trasie Św ier­

że Górne — Przejazd. To linia 
24 obsługiwana przez Mariana 
Kędrę, pracownika kozienickiego 
oddziału PKS. Jest bardzo u-

przejmym i niezawodnym kie­
rowcą — mówią tak pasażero­
wie. Autobus, którym jeździ M a­
rian Kędra zaiwsze utrzymany 
jest w należytej czystości.

Pan Marian jest kierowcą za­
wodowym od 1970 r., a obecnie 
obchodzi pięciolecie pracy w 
przewozach pasażerskich budowy 
elektrowni „Kozienice”.

Jest w dyspozycji przez całą 
dobę. Oznacza to, że oprócz swo­
je j linii obsługuje te trasy, na 
które autobusy wyruszają w go­
dzinach wieczornych. On też re­
alizuje dowozy awaryjne, o ile 
uszkodzeniu ulegnie planowy a- 
utobus.

Mówią o nim, że wychował so­
bie całą rzeszę pasażerów. Z 
chwilą przekroczenia progu au­
tobusu stają się współodpowie­
dzialni za jego wyposażenie. W 
zamian Grzegorz Rokita gwaran­
tuje im bezpieczną jazdę i kul­
turalną obsługę.

— W kontaktach międzyludz­
kich najważniejsze jest wzajem­
ne zaufanie — mówi pan ‘Grze-

KUPON PLEBISCYTOWY
WYTNIJ!

Imię i nazwisko kierowcy ....

Imię i nazwisko głosującego 

Miejsce pracy głosującego ....
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Kampania remontowa rozpoczęta
Z wyprzedzeniem, bo 23 bm. rozpoczęła się tegoroczna 

kampania rem ontow a. Będzie ona dłuższa niż w latach po­
przednich —  przeciągnie się do października. Jak o  pierwszy 
zaczęto rem ontow ać blok V III. Rem ont kapitalny tego blo­
ku powinien trw ać 48 dni, podobnie jak  kolejny —  blo­
ku III. •

Bieżąca kampania jest wyjąt­
kowo trudna. Przypada w niej 
69 dni remontów równoległych. 
Remonty bloków III i IV są rów 
noczesne. Ze względu na brak 
odpowiedniego potencjału zało­
ga wydziału remontów' elektrow­
ni i ŻRE czyni starania o rozła­
dowanie tej trudnej sytuacji.

W tegorocznej kampanii re­
montowej bierze udział 350 osób 
z wydziału remontów i ponad 
290 ze ZRE (wliczając w to za­
plecze i służby techniczne). Szcze 
gólną wagę przywiązuje się do 
remontu młynów, które limitują 
w zasadzie moc elektrowni. Du­
ży problem tych remontów to 
części zamienne, zabezpieczone 
dotychczas w około 50 proc. Do­
brze wywiązuje się ze swoich

dostaw Fabryka Palenisk Mecha­
nicznych w Mikołowie, natomiast 
zespoły mielące i kule dostarcza 
ne z Huty „Zygmunt” i Lubliń­
ca nie trafiły jeszcze do elek­
trowni.

W bloku II I  i V III po raz pier 
wszy zostanie dokonana rewizja 
regeneracji z próbą wodną.

iW czasie kampanii dokonana 
zostanie modernizacji pyło-prze- 
wodów, polegająca na zmianie 
trasy 1— podobnie jak  w bloku 
VI w ubiegłym roku. Wymienio­
na zostanie też obudowa podaj­
ników węgla.

W bieżącym roku Elektrownia 
„Kozienice” wchodzi w 4-letni 
cykl kapitalnych remontów blo­
ków.

ki wywrotnicy, przygotowują się 
do montażu je j właściwej kon­
strukcji.

Inż. Jerzy Chruściel, kierujący 
pracami montażowymi jest za­
dowolony z przekazanych mu 
przez „Beton-Stal” frontów ro­
bót. Do końca m aja pozostały 
jeszcze do przekazania: tunel po­
między budynkiem wywrotnicy 
a budynkiem przesypowym 1-A4 
i budynkiem 1-4, oraz ławy pod 
czwartą ładowarkę — w czerw­
cu.

Świetnie spisali się na budo­
wie wywrotnicy zbrojarze inż. 
Marka Oltona i grupy drogowe 
inż. Marcina Romanowicza.

Inż. Jerzy Chruściel również 
optymistycznie patrzy na czeka­
jące go zadania. Na razie nie 
ma powodów do zmartwień, po­
nieważ na placu inwestorskim 
są już wszystkie elementy kon­
strukcyjne wywrotnicy. Techno­
logia realizacji tego obiektu wy­
maga stosowania ciężkiego dźwi­
gu Demag TG-120. Przedsiębior­
stwo nie dysponuje takim w ehwi 
li obecnej, ale i ten problem zo­
stał już rozwiązany. Czym się 
więc martwić?

iNa placu budowy zastaliśmy 
brygadę Władysława Moskala. 
Ludzie z nim pracujący to spe­
cjaliści wysokiej klasy, spraw­
dzeni w czasie realizacji na j­
trudniejszych zadań. Na swoim 
koncie.m ają także i montaż wy­
wrotnicy nr 2, co prawda m niej­

szej, ale bardzo podobnej kon­
strukcyjnie.

(— W czasie montażu wystąpi­
ły ostatnio kłopoty — informu­
je  nas Władysław Moskal — zwią 
zane z nieścisłościami projekto­
wymi. Okazało się, że śruby mo­
cujące oblachowanie nie pasują 
do stalowych wypustów w ścia­
nie betonowej. Po uzgodnieniu 
spornych kwestii z biurem pro­
jektowym moja brygada przystą­
piła do pracy.

Na rusztowaniach spotkaliśmy 
m.in. Aleksandra Rzcszuka, An­
drzeja Słyka i Zdzisława Zabor­
skiego. Ich to właśnie brygadzis­
ta wymieniał jako przodujących 
w montażu. — Z tymi ludźmi 
— stwierdził —- można realizo­
wać nawet najtrudniejsze przed­
sięwzięcia, a jakość wykonywa­
nych przez nich prac nie odbie­
ga od obowiązujących norm.

— Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że służby nawęglania — po­
wiedzieli nam pracownicy „Ener­
gomontażu” — z niecierpliwością 
czekają na nową wywrotnicę. 
Szczególnie jest to ważne przed 
uruchomieniem drugiej pięćsetki. 
Wywrotnica musi ruszyć z od­
powiednim wyprzedzeniem, aby 
można było zgromadzić niezbęd­
ne zapasy węgla. Pozwoli to w 
późniejszym czasie na sprawną 
pracę całego bloku.

>(s)

Kosztowna
makulatura

Czy k ied y ko lw iek  pom yśleliś­
cie drodzy czytelnicy, ile kosz­
tuje kilkunastocentym etrow y pa­
sek  papieru , na którym  państw o­
wa m ennica w ydrukow ała zn a­
k i NBP? Czy w iecie, że b a n k ­
not w artości 100 zl polsk ich  m a  
także drugą w artość  — koszt w y­
produkow ania papieru  i jego za­
drukow ania? Czy w iecie, że p a ­
pier, z którego w ykonane  są ban k  
noty jest dw udziestokrotn ie droż­
szy od papieru  czerpanego? Czy 
w iecie w reszcie, że zniszczony i 
przeznaczony na przem iał m oże 
służyć już tylko do produkcji 
podrzędnych gatunków  papieru?

Nowe, estetyczne i fu n kcjon a l­
ne banknoty NBP z łatw ością  
można przechow ać w portfe lu  lub 
portm onetce. My jed n ak  n ie za ­
wsze pam iętam y o tym, że będą  
one służyć nie ty lko nam, ale i

innym ludz'om. W ciśnięte n ied ­
bale w  kieszeń, do następnego  
w łaściciela lub do sk lep ow ej k a ­
sy przekazane b ędą zm ięte, n a­
derw ane i pobrudzone, by trafić 
w reszcie do banku , gdzie po do­
konaniu  oględzin, spisaniu proto­
kółu , przeliczeniu zostaną przez­
naczone do likw idacji. Co dzień  
w sortowni kozien ickiego banku  
likw idacji pod legają  stosy b a n k ­
notów, w Polsce są to ilości prze­
liczane w w agonach "— 120 w a­
gonów! Brudne, n ieprzyjem ne, 
podarte, z dokonyw anym i na 
nich n otatkam i — zam iast nam  
służyć — n arażają nas na duży, 
dodatkow y koszt społeczny. A 
w łaściw ie  — to m y sam i, nic 
d bając  o w łasne pien iądze, roz­
rzutną ręk ą  w ydajem y społeczne  
złotów ki. I  d latego chyba w arto 
je  szanować!

W  puli — nowe moce  
polskiej energetyki
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„pięćsetka” mógł wypaść z sys­
temu.

Budowa ma priorytet i trzeba 
ją  realizować nawet kosztem 
innych inwestycji. Potrzebna jest 
dokładna, bieżąca informacja
0 realizacji dostaw, dotrzymywa­
niu terminów, problemach ja ­
kościowych — szybka i jednako­
wa dla wszystkich zainteresowa­
nych. Trzeba już przygotować 
próby i rozruch. Czas płynie, 
gospodarka potrzebuje siły, a my 
mamy siły i środki na to, by 
te oczekiwania zaspokoić.

— Robiąc szybko — robimy 
lepiej — tak naradę podsumował 
wicepremier Jan  Szydlak.

ł— Za blok IX  dziękujemy
1 nisko się kłaniamy. Zrobiony 
był szybko, szybciej niż podobne 

bloki w NRD. Nie ma też z nim

większych perturbacji, niż wyni­
kające z prototypowości urzą­
dzeń. Podstawową sprawą jest 
teraz wypracowanie i osiągnięcie 
wysokiej niezawodności „pięć­
setki”, której uruchomienie 
oznacza wejście na stałe polskiej 
energetyki w nową jakość. Dla­
tego każdy z dostawców powi­
nien na bieżąco śledzić pracę 
bloku, obserwować przyczyny 
awarii, szybko je  usuwać i nie 
dopuszczać do ich powielenia 
w urządzeniach bloku X . Nie ma 
żadnych usprawiedliwień dla 
braku dostaw; liczą się nie wy­
jaśnienia, ale dostawy zgodne 
z potrzebami montażu; nie moż­
na szukać wyjaśnień na „nie”, 
ale trzeba wykonać to, co należy. 
Musimy zamknąć „Kozienice” 
tak, aby nie było spraw nie­
dokończonych.


